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Drukowane jako rękopis dla członków.

Pierwszy ogólnopolski Zjazd Związkowych Sodalicyj 
Pań Wiejskich w Poznaniu.

Pierwszy ogólnopolski Zjazd Sodalicyj 
Związkowych Pań  Wiejskich odbył się w dniach 
24 i 25 listopada 1937 roku. Już we wilię 
zjazdu przybyły  panie ze wszystkich stron 
Polski, i zamieszkały bądź u krew nych i zna­
jomych, bądź w pensjonatach  i hotelach. 
W każdym pokoju oczekiwała nas miła, ró ­
żowa ulotka, witająca przybyłe sodaliski im ie­
niem gościnnej sodalicji poznańskiej, i na k tó ­
rej podany był program  Zjazdu, godziny 
oraz inne szczegółowe dane. Panie z soda­
licji poznańskiej tak  wzruszająco przem yślały 
program  i tak  ofiarnie stanęły  do pomocy 
w wykonaniu  go. że nawet wzięły pod opie­
kę te z nas, k tóre  nie znały Poznania i od­
prowadzały  nas do kościoła i na zebrania.

W dniu 24 rano, p iękna kaplica Różańco­
wa w kościele 0 0 .  Jezuitów przy ul. Szewskiej 
zapełniła  się po brzegi uczestniczkami Zjazdu. 
Mszę św. odprawił M oderator Związku, Ks. 
Jan  Rostworowski T. J., i przemówił gorąco 
od ołtarza na tem at pokoju, k tóry  mamy 
w sobie i wokoło siebie szerzyć.

Po wspólnej Komunii św. i wspólnym śnia­
daniu, k tóre  nam przygotowano w Bazarze, po­
śpieszyłyśmy do sali parafialnej przy kościele 
św. Marcina. Duża i p iękna sala pomieścić 
musiała tego dnia przeszło trzysta  os ób. Przy­
były bowiem liczne przedstawicielki 21 związ­
kowych sodalicyj i prawie wszystkie  prezy­

dentki. W podniosłym nastro ju  otworzył ze­
branie  O. Rostworowski, wyrażając radość 
z tak  licznego Zjazdu, oraz życzenie, by p ra ­
gnienie służby Bożej było w czasie obrad jego 
nu tą  przewodnią. Z kolei p. W łodkowa imieniem 
Związku powitała  przybyłych, a pani szambe- 
lanowa Tekla Potworowska, prezydentka so­
dalicji poznańskiej, w gorących słowach dała 
wyraz radości, że W ielkopolska może gościć 
ten pierwszy nasz Zjazd ogólnopolski, po czym 
O. Malinowski T.J., m odera to r  sod. poznańskiej 
z wielką serdecznością wyraził swe życzenia 
dla obrad Zjazdu. Na sekre tark i Zjazdu zostały 
powołane panie: Jan ina  Łempicka i hr. He­
lena Morstinowa.

Pierwszego referatu , p. t. „W przełomowej 
chwili polskiego ziem iaństw a”, k tó ry  wypo­
wiedział O. Rostworowski, wysłuchałyśm y 
w wielkim skupieniu. Nie podajem y jego s tre ­
szczenia, gdyż zamieszczamy go w całości 
w niniejszym num erze „Dworu Marii“. W dy­
skusji, k tó ra  się po nim w yw iązała, poruszo­
no wiele pożytecznych myśli, jak  potrzebę 
promieniowania sodalicji na dwory niesoda- 
licyjne, bo zdarzają się opuszczenia Mszy św. 
niedzielnej i lekceważenie onowiązków praktyk  
religijnych, konieczność wychodzenia naprze­
ciw reform  społecznych (sprawiedliwa płaca, 
poszanowanie godności ludzkiej), konieczność 
intensywnej współpracy z Akcją Katolicką,


